
KURYER' LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 1 0  Kwietnia v. s. 1 8  26 roku.

> W i a d o m o ś c i  K r a j ó w b .
K om itet  (Inwalidów) ustanowiony d. 18 s ier­

pnia 18x4 r. ogłosił r^d e r  in te re su ją c ą  tabelią w y ­
p a d k ó w  działań, od jego U t w o r z e n i a  się do 5 i  g ru ­
d n i a  1824 r. — Z  8o35 j e n e r a ł ó w  i oficerów ró ­
żnego stopnia, od k tórych  kom ite t  prośby o t rz y ­
ma?, 1780 przyjęto na listę kandydatów , z liczby k tó ­
rych  1267 zostało przeznaczonych do obowiązków; 
885 odebrało wspomożenia czasowe, wynoszące w 
ogóle 591,290 r. 7 k. ass. i 181 r.  80 k. sreb.; 4ol 
pensye dochodzące razem do 268,190 r.; 2 ziemię, 
rnk i nieć 284 wykreślono z listy  dla różnych przy­
czyn  610,568 rub. 4 8 * k. wypłacono do tegoż
czasu pensyy dla podoficerów i oficerów inwali­
dów, których liczba w i 8 i 4 była 2 i 5o.

Podług Ukazu d. 9 listop. 1816, kom ite t przyjął 
pod swą opiekę oyców, m atki i sieroty in walidów; 
od owego czasu, 1433 osób z tey  klassy prosiło o 
wspomożenie. N a tę  liczbę w ydano 35,3oo rub. 
ass. i 5o cz. zł. pensyi dożyw otniey  dla 96 k rew ­
nych inwalidów-, (liczba ich 1844 była 35 ; 182 sie­
ró t  płci obojey ^r824 r. 77) otrzym ało  pensye cza­
sów e (*), których  su m m a  wynosi do 194,908 rub. 10 
k. ass. i 200 cz. zł. —' Nadto 80 sierot umieszczo­
no w zakładach publicznych na kośzcić kapitału  
inwalidów, a u trzym anie ich kosztowało 3i ,975jr. a Sc

Ukazem  d. 21 grudnia i 8 i 5 r. kapitał począt­
kowy inwalidów składał się: i) 2 sum m y 294,175 
r. r.łożoney w kommissoryacie: 2) z summy 390,000 
r. zebranych przez P Pezaroviusa', 3) po o d t rąc e ­
niu wydatków, kapitał d. 3 l grudnia 1822 roku 
był 6 424 243 rub. 53j  k. ass. 769 r. 11 k. sr.; n  
cz. z l-i 2 ó ł im ppria ły  i 5? franki; 2) D- 3 i g ru ­
dni: 1823 r. do 5 788 121 rub. 17 k. ass, (**), ,4^5 
rub 85 k. srtb .  1 445 cz. zł.; 3) nakoniec d. 3 i  
grudnia i 3_4 r. 6027610  rub. 53 k. ass. 54 i 6 rub  
4o k sr. i i 4 cz. zł.

D. iS marca z wydanego koncertu  p rz e z T o -  
w arzyst  • o Patrvotyczne Dam, przychód był 11796 
rubli. Przeinaczeniem  tego tow arzystw a jest w spar­
cie Ubogich 1 sierot.

D. 2.3 lut. T ow arzys tw o  historyi i s tarożytno­
ści rossyyskieh w M oskwie, miało publiczne posie­
dzenie. P. Pisai'ew  czytał rozpraw ę M orgenster­
na  o g rzyw ni czernihowskiey, a P. Pohodiii, ob­
jaśnienie dwóch nneysc Nestora. Obie postano­
wiono umieścić w rocznikach tow arzystw a.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dn ia  i 5 kw ietnia.

(z Korresporidenta W arszaw skiego). 
NAżJAŚNiEYszY P a n ,  ma p rz y b y d ź  d. 2i  b. m.

do stolicy naszey.

z P iórkowa w Sandom ierskiem .
Dnia 12 marca około 8 godziny w nocy, wszczę­

ty  we wsi Piórkowie pożar, gw ałtow nym  miotany 
w ia tre m , zagrażał juz nieochybną Zagładą d o b y t­
kom gospodarskim i nader kosztownych w tey Eko-

(*) Chłopcy pobierają do-wyyścia  do służby, a 
córki do wyyścia zamąi.

(*#j w  biegu tego roku 1.000,000 rub. został 
oddany do rozrządzenia kom ite tu  wspomoże­
n ia urzędników cywilnych.

nomii budowli rządow ych , gdy W .  H ow arow ski 
komendant konsystującego w Łagow ie o pół mili 
od P iórkowa oddziału kozaków, 82 czarnom orskie­
go półku z podoficerem K rzy ża n o w sk im , i całą 
komendą prawie szybkością b łyskaw icy  p rzyby ł 
na ra tunek , z narażeniem zdrow ia i życia na  nie­
bezpieczeństwo, cisnął się z podkomendnemi w pło­
mienie rozpostarte ,  i tak , za pomocą naydzielniey- 
sze.y obrony, s trasz liw y pożar uśmierzywszy, ochro­
nił mnie i włościanów od s t ra t  zbyt dotkliw ych.

Jako naoczny św iadek tego  szlachetnego dla 
miłości bliźniego poświęcenia się, oprócz zachow a­
nia w mem sercu niewygasłey p am ięc i , oświad­
czam tobie W .  K apitanie Howarowski, wraz z ca ­
ł ą  walecznych komendą, publiczne moje 1 miesż- 
kańców Piórkowa podziękowanie.

K o zim . T a ń sk i b. G. W ,  Polskich.

Dnia (3o marca) l l k w i e t . , po długiey słabo­
ści żyć przestała w W arszaw ie  ś, p. W J P a n i  L u ­
dwika z Zdzieborskjch Norwidowa,- m ałżonka byłe­
go Prezydenta sądu ziemskiego powiatu borysow- 
skiego. K ró tk ie  jey, bo tylko 2i)letnie, życie było 
poświęcone wypełnieniu cnot, jakie zdobić powin­
ny dobrą obywatelkę, żonę, m atkę i przyjaciółkę.

F  r  a  t* c v A.
P aryŹ  dnia  23 m arca.

(z K orrespondenta W arszaw skiego)
M argr. de B onnay  P a r  F rancy i  i m in ister 

stanu, żyć przestał.
Komrnissya to w arzy s tw a  do szkół elem en­

tarnych ,  obrała P. R err  sekretarzem  swoim.
W  tych dniach przyaresztow ano pana R ou­

ge  adjutaiita w zamku Fontainebleau i p rz y w ie ­
ziono do Paryża. Służył on w woysku pod czas 
ostatn iey  woyny hiszpańskiey.

Hotel Castellans, k tó ry  niedawno za 870,000 
franków był kupionym, sprzedał te raźm eyszy  wła­
ściciel, za 1.700 000 fr. (2720000 zł, poi.).

  D nia  5o. —
. Lubo rozeszły się pogłoski w publiczności (pi­

sze gazeta Kuryer), że m inisteryum zapewniło so­
bie przewagę w Izbie Parów , jednak n iektórzy 
tnniemają, ze z powodu odrzucenia k ilku  dodat­
ków, prawo o wynagrodzeniu  jeszcze raz do Izby 
D eputow anych przyyść może. Inne wieści w p ły ­
nęły na zniżenie ceny papierów publicznych.

-— D nia  1 kw ietn ia  —
Dziennik G w iazda  umieścił co następuje: 

„P rzypom niym y sobie, że K onsty tucyon ista  zawia­
domił nas, jakoby Prussy  wysłały Konsula do B ue- 
nos-Ayres. — G azeta urzędowa m adrycka ,  donosi 
pod d. 22 marca, £e pruski m in is ter  p rzy  dworze 
hiszpańskim z polecenia dworu swojego oświad­
czył, że K ró l  Jegomość Pruski nigdy naw et o tein 
nie pomyślał, bo stale uznaje p raw a Króla Jegomo­
ści Hiszpańskiego do posiadłości am erykańskich i 
święcie szanuje zasady, na k tó rych  się opiera go­
dność Majestatu.

(z Korrespondenta HąmburskiegO ,)
 ̂ V7czora a godzinie 9 N. K ró l  odpiaw ił w ga- 

leryi D yanny  obrząd um yw ania  nóg, k tóry także 
i na innych katolickich dworach jest zachow yw a­
ny, jak w W ied n iu , M onachium  i t. d. , tylko, ze  
na tych  starzy  ludzie 1 kobiety, a W P a ryżu  dzie-



ci, ubrane w  czerwone suknie, apostołów wysta- 
wują.

Zdaje się, że rozprawy o projekcie doprawa  
celnego jeszcze nadal są odłożone.

Coraz więcey mówią, o mającym się zało­
żyć obozie pod Rajonną.

Słychać, że dom Rothschildów  ma się starr.ć
0 konceisyą  zup solnych pod Vic, jak tylko pro­
jekt do prawa o nich, przeydzie w  Izbie deputo­
wanych.

Kapitał londyńskich towarzystw, dla podnie­
sienia handlu i przemysłu, których akcye krążą 
na giełdzie lońdyńskiey, wynosi 98.766,000 funtów 
szterlingów.

Słychać, że P. L am artine , wyda wkrótce Le 
dernier chant de Child-Herald, uzupe'nietde zna­
jomego poematu Lorda Byrona, Xięgarze Dondey, 
D upie  i Ponthieu  zapłacili mu za to 10,000 fr.

W yszły  już z druku pamiętniki intendenta 
S icarda , że zaś to wcześniey nie nastąpiło, zwala 
on na minisleryum woyny.

Podług gazety Memorial Bordelais,  pod datą 
d. 5o marca, mają wyyść z Korunny, Saragossy
1 okolic V ittoryi  d. 1 kwietnia i wrócić do Fran- 
cyi iszy, n s t y ,  lasty, aiszy i S^my regiment li­
niowy, 5ty  regiment lekki; 6ty i i_7sty strzelców 
konnych, nadto 2 baterye ąrtylleryi.

— D nia  2 -—
(z Gaz. Hamb. Bórsen Halle).

Zawczora w i e c z o r e m  Król J m ć  d a ł  prywat-  
' ne wysłuchanie Hrabiemu Pozzo di Bor go.

Słychać, że i Król Jmć Sardyński wymówił 
się od zjechania do Medyolanu: jednakże ma się 
widzieć z Cesarzem Jmcią Austryackim w Genui, 
dokąd się uda pierwszych dni mija.

Mylnie donoszono, że Xiężna Pokoju powró­
ciła do Rzym u:  ona bowiem stałe mieszkanie o- 

' brała w P a ry lu .
Sławny toskański improvizator , Sgricci, znay- 

duje się znowu w e Florencyi: Xiąźę przeznaczył 
mu pensyi 5o szkudów na miesiąc.

H i s z p a n i a .*
M a d ry t  d. 18 marca.

Iz Korrespondenta W arszawskiego).
Słychać, że jenerał Quesada mianowany hę- 

dzie jeneralnym dyrektorem gwardyi pieszey, a 
jenerał Fournas, pełniący obowiązki tego urzędy  
obejmie dowództwo w Katalonii.

Donoszą nam z Lisbony , że Anglicy zakłada­
ją tam znaczne magazyny, jakoby dla floty przy 
uyściu Tagu zebraney przeznaczone. Lecz jest 
to tylko pozor: bo wszystko wskazuje, że ma gazy. 
ny te są dla woyska lądowego, ale nie dla mary- 
narki.

Sprawa Ex-regidorów Madrytu już została u_ 
kończoną, a wyrok Królowi do zatwierdzenia przed­
stawiony. W szystkich oskarżonych jest 20 osób, 
między któremi znaydują się z najznakomitszych  
familii, jako to: Hrabia Nablyas Manchos de Ca­
stilla, Xiaze Abrantes, margrabia Santa-Cruz, mar­
grabia Ceralbo, potomek Królów kastyliyskich i 
władców Mexyku. Mówią iż nie są w stanie udo­
wodnić użycia siedmiu milionów realów (2,800,000 
złotych polskich).

— D nia  20. —
Jenerał Virnes, mąż pełen nauk i talentów, 

należący do tak zwanych Afrancesadoi, w ucisku 
jakiego doznawał uciekł się do samego Monarchy, 
któremu nieszczęśliwe położenie swoje przełożył w

chylnym, i z powodu tego zaraz  po przywróceniu  
dawney władzy królewrskiey rozwiązanym został, 
urządzają teraz na nowo. W yszedł podobno roz­
kaz , isj mogą byclź przyjęci do służby i ci nawet 
oficerowie, którzy przed juntą czyszczącą jeszcze 
nięusprawiedliwili się.

Z powodu przedłużenia lat służby woyskowey, 
miały zayść rozruchy w trzecim batalionie gwar­
dyi królewskiey.

Słychać, że X ią ie  Infantądo  pojedzie w  zna­
czeniu posła do Paryża.

Półkow.mka Amer wskazał sąd na śmierć. Ze 
względu jednak, iż Wostatniey woynie kapitulo­
wał z Xięciem Angoulem e, dozwolono mu stosb- 
wnego czasu , ażeby zona jego, która udała się do 
Paryża, wyjednała wstawienie się tego Xięcia, te ­
raz Delfina Francyi.

W Kadyxie zrobiono doświadczenie przyswo­
jenia owadu Cochenille zwanego, k t ó r e  s i ę  powio­
dło. Przesłano Królowi do zobaczenia znaczną li­
czbę tych robaczków, już w Europie Wylęgłych' 
Zawiązało się na wet towarzystwo do podniesienia 
tak ważnego przemysłu, któremu Król opiekę sw o­
ją zapewnił.

Barcellona dnia  i 5 marca.
{z teyze gazety.)

Bardzo znaczna liczba więźniów stanu, od da­
wnego czasu zatrzymanych, została uwolnioną; je­
dni popłynęli do Anglii, drudzy udali się do Fran­
cyi.

Francuzi zajęli się bardzo czynnie naprawia­
niem warowni tuteyszych. W iele familiy wynosi 
się z miasta i osiada na prowincji. Żywność co­
dziennie jest droższą.

W okolicach Tarragony banda rabusió w czy­
ni tamteysze gościńce bardzo niebezpitczuemi.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. i 4 marca.

(z Korrespondenta Warszawskiego),
Gazeta nądworna, odwołuje pogłoski rozsiewał e 

o wkroczeniu francuzów do Portugalii, i o wyjeź- 
dzie Króla za granicę.

Stan finansowy Portugalii p o le p s z a  s i ę  wido­
cznie ; kassa umorzenia spaliła na duiu 2 lutego za 
6 0 0  mil. franków, wykupionych zaległych prowi- 
zyi^96° milionów zł. poi.}.

A n g l i a .
Londyn  dnia  26 marca.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Na posiedzeniu wczorayszem w Izbie niższej  

P. Huskisson w zabranym głosie zajął się blizszem 
rozwijaniem planów rządu we względzie zasad, 
których się trzymać będzie na przyszłość w stosun­
kach handlowych. Te plany nie mogą hydź o- 
krzyczane jako plód teoretyków ; nie wskazują 
one tylko samych nadziei ; lecz zapewniają pra­
ktyczne rezultata, m a j ą c e  wyniknąć zużytych  już 
środków ; zaleca;ą one poprawę naszego dotych­
czasowego systematu, nie z powodu widoków mnie­
manych korzyści w  przyszłości , lecz pod wzglę­
dem zebranych już owoców korzystnego doświad­
czenia.

W  czasie przerw y, która poprzedza, bliższi 
zajęcie się rozwiązaniem pytąnia względem ka­
tolików, rzeczą jest potrzebną, (mówi gazeta Ti- 

petycyi, tylko w 10 wierszach ułoźoney. Król czy- mes)obeyrzeć s;ę ze wszystkich stron na inny przed
tał sam podaną prośbę i nie mógł się od łez w strzy- miot, który niemniey jest wielkiey wagi dla po

' ‘ ‘ ‘ * myślności krajowey: rozumiemy tu wniesiony bi
zbożowy. Niewprawia to nas w zadziwienie, że 
dzierżawcy angielscy mogą wątpić, czy umiarko­
wana ceria zboża jesL-im użytećzna: lecz pozosta­
li posiadacze gruntu muszą koniecznie się przeko. 
nać o niepewności drożyzny, która się na sztucznycl 
zasadza środkach. Gdy by wszystkie rynki świata 
były otwarte, mebyłoby nigdzie ani częścioyyey, ani

mać; wydał natychmiast rozkaz, że uważa jenera 
Ja Virnes za zupełnie, pod względem politycznym, 
oczyszczonego i wyznacza mu tymczasowie, nim 
umieszczony zostanie, 5o 0 0 0  realów roczney pensyi
(1 2 .0 0 0  zł. p o i.) .

— Dnia  2 2 .  —
Korpus inżynierów, który więcey niż w szy­

stkie inne półki, okazał się dla konstytucyi przy-



tuieyacowey drożyzny. Poszukiwanie stijoza było-  
• 'y st-ile i niezmienne. Kula ziemska wydaje do­
syć płodów dla sw oich  mieszkańców, chociaż nie­
które kraje corocznie w iele  cierpią przez niepc-  
goay i burze.' lecz na cóż służyłyby wszelkie pole­
pszenia marynarki, gdyby nie dla złagodzenia n ie ­
szczęść przypadkowych w ró in yeh  częściach św ia­
ta, i rozszerzenia b łogosław ieństw  Opatrzności po 
cajey  ziemi.

W  roku 1823 w płynęło  na T am izę  i 3, n a  o- 
k retów  morskich i statków nadbrzeżnych. W  r. 
1024 liczba ich dochodziła i 5 ,o8 5 .

Unia onegdayszego zebrali się z W estm iibster  
obywatele, prawo głosowania mający , na rynku  
O ivent-Garden, i uchwalili  podać petyoyą Parla­
m entowi o zniesienie opłat od dornów i okien. O- 
krzyozany H untt o którym  przez czas niejaki nic 
słychać nie było, zjawił się znowu na tern zgrom a­
dzeniu , i ty le  doka^ał, iz zebrane tow arzystw o  
oświadczyło nieukoutentowanie swoje za to, że rząd  
230 ,0 0 0 - i .  s. uymuje protestantom , ażeby ducho­
w ień stw o  katolickie wyposażyć. Ze jednak nic  
o te a i  w podać się mającey petycyi niewspom nia-  
no, urażony H unt  chciał wy mód z, ażeby odrzucić  
p etycyą . Z tąd  przyszło do zam ieszan ia , które  
skończyło się oa tem , ze Hunt  przed kiym i ledwie  
uciec zdążył. Hnbhouse i B urdett  naganiali wnio­
ski i postępowanie H unt a,  którego nikczem nikiem  
nazwali.

S ław ny szal po T yp p o -S a ib ie , Sułtanie M y-  
zory, sprzedano tu za 5oo gwineo w (a i ,36o'zł. po.). 
Mówią, że przeznaczony jest dla małżonki Delfina  
Francyi.

Teraźn ieyszy  prezydent Stanów Zjednoczo-
A m eryk i północney, P. A d ć m s , u tw orzy ł  zu ­

pełnie nowe ministeryum, składające się z Panów:
T  ^  a ĉott, van Ness, Southard , W ir d ,  C lay ,
a or sit h, i Barbour ,

A u s T r y A.
W iedeń  dnia  3d marca.

(z G azety H amb. Bor sen Halle).
Cesarz Juić raczy ł m ianować swego rzeczy ­

wistego radcę ta y n s g o . Alfreda Hrabiego Schiin- 
o u rg a , p‘osłem przy' dWorze w iir lem bergsk im , a 
swoiego rzeczyw istego  szambelaua 1 byłego spra­
wującego iuteressa przy dworze szwedzkim  H ra ­
biego C o l lo r e d o ,  posłem przy dworze duńskim.

Cesarz Jmć rozkazać raczył, iżby nastąpiło  
tego Toku połączenie obwodu klagenfurtskiego z 
obwodem willachskim i przyłączenie  do okręgu  
sądowego laybachskiego, a zątym  przyłączenie  "ca- 
łey  K a ryn ty i  do l l l ir y i

Gazeta Urzędowa (Am tsblatt) zawiera im io­
na tych  rodziców, którzy, będąc zaślepieni przesą­
dem, wolą widzieć sw e dzieci umierające mi lub 
skaleczonemi, aniżeli żyw e  i zdrowe, korzystając z 
dobroczynnego zakładu szczepienia ospy.

Sprawujący inlyressa C e s a r z a  J e g o m o ś c i  R o s -  
syyskiego przy dw orze tuteyszym , kawaler Ob- 
resków, wyjechał ztąd d. 24 do M e d ^ lą n u .

Pierwszy sekretarz przy poselstwie pruskim, 
Baron M a ltza h n  przybył tu z Berlina.

N i e m c y :
. 'D r e z n o  dn ia  22 marca.

. u IJ3*1?11* roku zeszłego, a i  do lutego, w 0- 
kolicach r l  i l s d r u f ,  o trzy  mile od D r e z n a ,  zda­
rzały się częste pożary w nocy. Król Jmć Saski, 
pełen oycovvskich uczuć ku swoim poddanym, za­
smucony był niepom iernie Widokiem tak częstym  
z własnych okien wielksey w nocy łóny  na n ie ­
bie w . t e y  stronie. A le  pomimo nayusiln ieyszych  
starań 1 aaypilnieyszey c z u y n o śo i , n iszczące te  
wypadki pow tarzać się nie przestawały. D ostrze­
żono jednak, że podpalacze, do wykonania sw ey  
zbrodni obierali czas wieczorny o godzinie ósmev  
kiedy, nie św iec ił  x ięży c  , 1 że pożary rozniecały  
się pozniey, k iedy noc była miesięczna. Banda  
podpalaczów nie była z m ężczyzn , ale z n iew iast  
pod przyw ództw em  niejakieyś panny S te ja n ii i za­
cnych rodziców córki, zajętych handlem, dosyć im 
dobrze idącym , w e  wsi jedney na drodze z M e is -

sen do D rezna .  A le  panna Ste fdn ija  była n iezm ier­
nie chciwa, nie przestając ńa tem , co rodzice mieli;  
odeszła od nich, szukając zyskow nieyszego  przem y­
słu, a znalazła go w tein zbrodniarskiem przedsię­
wzięciu . Policy a, przyszedłszy  do domu wieśnia­
ka jednego, dla w yszukania  rzeczy  skradzionych  
w  ostatnim z tych  pożarów, znalazła je u s łuźą-  
cey tego gospodarza, a w krótce tamże i pożar po­
wstał. W estchn ien ie  jedno z wy krzykiem, m im o­
wolnie, w ym knęło  się tey  s łnżącey, i naprowadzi­
ło policyą na drogę. W n e t  służąca wyznała w szy ­
stko. Klub ten n ie w ie ś c i , został poym any, i za­
prowadzony do więzienia. K ró l polecił justycya-  
ryuszom  niezwłocznie zająć się tą spraw ę, w łasny  
na to koszt przeznaezająo. B y ły  w tey  spółce  
dw ie  córki nauczyciela szkółki, które um iały  fa ­
brykow ać pasporta, attestata , i t. d. Panna Ste-  
f ą n i j a  uporr.ie do niczego się nie przyznaje. A le  
zręczność i doświadczenie sędziego, P . N ossen  któ­
remu sprawa ta szczególniey poleecna, potrafi za­
pew ne skłonić tego niew ieściego  K a r tu s z a , do w y ­
znania sw ey  zbrodni. Zdaje s ię ,  że narzędziami  
dopodpalania były  rakiety i inne rzeczy  sztuczne .

( J o u m i  des D eba ts ).

O d brzegów  M enu  d. 5o rharca.
(z K orrespondenta  W arszaw sk iego) .

Przełożono seym ow i bawarskiemu projekt, 
ty czą cy  się zniesienia opłaty od w in  krajowych, 
za granicę w ychodzących , którą pod ty tu łem  ak­
c y z y  pobierano. Od dnia zaś, w  k tórym  ta opła­
ta ustaje, pobieraną będzie inna, o d w iń  krajowych  
i zagranicznych w  kraju Spotrzebowanych, w y n o ­
sząca 1 zł. ryń. i 5 kra. (5 zł. poi.) od miary w ina, 
(Eimer zw aney) a 1 zł. r. od miary wina, które  
jeszcze nia wyrobiło. Od w in  przez kray prze­
prowadzanych, opłacanćm|bcdzie tylko cło tranzy­
towe. W in a  zebrane w cyrkułach nadreńskieb, 
mogą bydź wprowadzane w  głąb kraju bez gadney  
opłaty  ce lney .

Xiąże iCorcey, biskup z Munster, um arł d. 17 
b. w .  w Corvey.

Xiążę Cąstello  spodziewany jest w Lucernie,  
gdzie sprawować będzie urząd posła neapolitań-  
skiego, przy rządzie zw ią zk o w y m  szw aycarskim .

—- D n ia  2 kwietnia.  —
(z G a ze ty  W arszaw sk iey ) .

N a sessyi Izby D eputow anych  Badeńskich d. 
28 z, m. Radca Stanu Boekh , podał budżet  na lata  
1825, 1826 i 1827. D ochody w roku 1825 w y n o ­
sić mają 7 milionów 207,899 złotych ryńskich , w  
1826 roku 7 milionów 180 899 takichże złotych,  
a w 1827 roku 7 milionów 278,45o takichże z ło ­
tych. W y d a tk i  są zupełnie równe dochodom.

W iadoraem jest wprowadzenie w roku 1819 
do F rancy i koz tybetańskich czy li  kaszem irskich  
przez Pana T ernaux .  Gdy dotychczasow e do­
świadczenia okazały, iz zw ierzęta  te  nie w yradza­
ją się przez odmianę k l im a tu , a kozy krajowe  
z memi razem utrzym yw ane nabierają lepszey  
sierści, przeto Król Jmć W irtem bergski kupił w 
roku zeszłym  od Pana l e r n a u x  5 kozłów i 7 kóz  
tybetańskich, które sprowadzono do Achalm .

M inistrowie Badeński, H eski i Nassauski od­
prawili d 3i  z. m. długą naradę w M ogu n cy i.  
Uelem jey (jait sądzą) ma bydź zawarcie ukła­
du względem wolnego handlu m iędzy  krajami po­
łudnie wo-niem ieckiem i.

W ł o c h y .
R z y m  d. 11 marca.

(z K orrespondenta  W a rsza w sk ieg o .)
Rozeszła się tu  pogłoska, iż ód  roku 1826, nie  

będzie wolno występow ać aktorkom na scenie.
Zmiana polityki W .  Brytanii w e  względzie  

j e y  handlu i osad, pociągnie za sobą bez w ątp ie­
nia, zupełną zmianę stosunków handlow ych  na ca-  
łey  kuli ziemskiey.

O d gra n ic  włoskich d n ia  22 marca.  
jz G a ze ty  W a rsza w sk iey .)

N unoyusz apostolski, G iu s t ia n i t arcy-biskap  
Petraski, z łożył d. 9 b. m. K rólow i Jmci Obojey 
Sycylii w N eapolu  noypy list w ie r z y te ln y , a po-



t f m  podał breoe papiezkie Królów ey, X iąź’ęciu Ka» 
l a b r y i , oraz  Xiąźęciu i X.'ężnie Salerno. ,

A M E R Y K A .
N ow y- York dnia  20 lutego.
(z G azety  W arszaw skie j) .

P. A d a m s , obrany d. g b. m. Prezydentem 
Ziednoczouych Stanów,  przyią ł t en  ważny urząd, 
i przes łał  następujące pismo do Kommissvi  Kon- 
śressu: „Panowie moi! Ot rzymując  dowód zaufa­
nia od l leprezen ta tów narodu Ziednoczonycb Sta­
nów,  mocno zas tanawiam się ńad okolicznościami, 
w  jakich mię spotkał  ten zaszczyt.  W sz y scy  ci , 
k tó rzy  przede m ną  piastowali  ten wysoki  urząd , 
na  k tó ry  mię teraz przychylność^ Izby powołała, 
zaszczyceni n im zostali przez większość głosów 
n a  naypierwszych  zgromadzeniach;  ia miałem 
szczęście z t r ze m a  innemi  współobywatelami  od­
być przyiacielski i zaszczytny konkurs.  Kęll fdzy 
a i o i , słusznie posiadaią w wysokim stopniu po­
wszechny szacunek, i n ik t  nade mnie nie może bar- 
dz iey cenić ich talentów i zasług w  oyczyznie. 
Stosownie do przepisu konstytueyi,- im io n a ic h  r a ­
zem z ino jem zostały przełożone Izbie; imiona ich 
połączone są z chwałą narodu,  a jeden nawet  miał 
z,a soba większość głosów w pierwsżem zgroma­
dzeniu. G dyb y nieptzyięcie powierzonego mi u- 
rzedu  mogło ludowi  dać sposobnosc mianowania 
n a  ten  urząd iednozgodnie t e g o , k tó temu daie 
p ierwszeństwo,  nie wahałbym się oprzeć • przyję­
cia urzędu  , aby to zapytanie ieszcze raz  podać 
ludowi  "do ro z t r zy g n ien ia ; lecz sama konstytucya 
nie wskazała nam żadney drogi, którey by się w t a ­
kim razie chwycić  można. P rzyym uię  więc urząd,  
k t ó r y  mi głos moiey óyczyzny prze* swóy kon- 
s ty tu cy y n y  organ powierza.  Wielkość  obowiązku, 
k tórego się podeymuię,  wzhudza we mnie obawę; 
spuszczam się jednak na szlachetne wsparcie 
współobywateli ,  k tórzy w ty lu  stosunkach,  kiedym 
się ich usłudze poświęcał , nic odmawiali  mi po- 
inoćy;  ufam. mądrości rady pfawodawczey,  k tóra  
bedzie moim przewóduikietti  , a nadewszystko po­
kładam ufność w Opatrzności Bozkiey. I roszę 
W P a ń ó w  zapewnić  Izbę o moiem naywyższem 
poważeniu; przyymiycie orafc wynurzenie wdzię­
czności moiey z a uprzeyme w y ra z y ,  k tóremi  u- 
wiadomili ięie mię o uchwale Izby. W  W a sh in ­
gtonie  d 16 lutego 1825 tokii.

W  Filadelfii  odebrano z W ash ing tona  fbzkaz, 
aby  wszystkie okrę ty^ będące r.a warsztac ie^5sk  
nayprędzey kończono, i dwa nowe zaczęl (1> £ t ą d  
iest domysł o woynie ż Hiszpanią.  •

Ziednoozone S tshy północney A m e r y k i m a ­
ja  także zmnieyszyć p r o w i iy ą  od swóieg? d,tigu 
narodowego.  Po wypłaceniu  tego d ł u g u , co za 
kilka lat  nastąpi ,  grun ta  przeznaczone dotąd na 
fundusz ich umorzenia,  maią  bydź użyte na wy-  
kupoWanie niewolników,  aby niewola us ta la  zupeł­
nie w  kra iu  Zjednoczonych Stanów.

dia jący  cudziemiec sprzedawał  swe sprzęty  przez 
ł icytacyą; przedawano szkatuieczkę Służącą do za­
chowania farb, młodzieniec za ostatnie 2 złote k u ­
puje oy/ą szkatułkę,  a gdy w róciwszy do domu o- 
gląda ją s t arownie  , widzi -krytą  szuf ladkę,  w y ­
suwa ją i znayduje rulkę z 100 lmdorów;  na tych­
miast  pośpitsza do cudzoziemca oświadczając o tak  
znacznym nabyt ku  1 odfhje go właścicielowi; 
zdumiony cudzoziemiec zaręcza, iż rhająo tę  szka­
tu łkę od lat  wielu i niepainiętając gdzie ją nabył,  
uznaje iż znaleziona Summa jest p ra w n ą  własno­
ścią Studenta ,  k tó ry  w nagrodę swey uczciwości  
miał o ćzem udać się na akademią,  i w esprzeć pod­
upadłych rodziców.

Z  pożaru T e a t r u  weymarskiego jedynie po­
zostały kosztowne pa r ty tu ry  m u zy cz n y  które w 
oddzielnem inieyscu były schowane. Vv ielki Xże 
panujący żnaydowoł  się przez całą noc w rniey- 
scu pożaru. Właśn ie  teraz  upłynęło lat 5i ,  jak 
d aw ny  t e a t r  dworski  w r a z ' z  s tarym zamkiem w 
Toku 177! pogorzał. Poeta Gótlie bardzo ubolewa 
że drogie dla mego upominki  przez ten pożar u- 
tracone zostały. Xże rozkazał podać sobie plan 
na wystawienie  nowego teat ru,  k tóry  ma być ob- 
szernieyszy od spalonego i W nas tępnym wrze­
śniu ma być już skończony.

Ośmioletnie dzi ec ię . syn pasterza z okolic 
H u l l , doznawało przez kika miesięcy bólu w żo­
łądku , z febrą, gorączką i ka ta rem : wyschło na 
całem ciele, brzuch mu się wydęł  i nabierał kolo­
ru  s in iego; dziecię miało wielki apetyt;  bolesne 
kolki ;  oddech jego t rąc i ł  zgnilizną. Matka mnie­
mała,  że to  robaki,  i dała mu w miesiącu lu tym 
1824 r. zwykle używane l e k r s t w a .  Mo^na sobie 
wystawić podziwienie rodziców, gdy u y rżeli dziecię, 
wyrzucąjące  z siebie wielką ilość robaków i śli­
maków,  3 lub 4 wielkie gąuenhice  i wiele innych 
drobnych owadow,  wszystkie żywe i powleczone 
fłegmistą materyą.  T e  yi/yrzucania trw ały prz-z 
Sześć prawie tygodni.  W  miesiącu kwmtniu r. z. 
wyrzuci ło  dziecię 5 wielkie pijawki, wraz ze zna­
czną , liczbą innych owadów.  W  tymże prawie 
czasie;  biedne to dziecię oddało przeszło kw ar tę  
flegmy,  w którey roiły się małe owady,  będące 
dopiero w swoim pierwias tkowym zarodzie. W  n a ­
stępujących sześciu miesiącach, leczyli je szpital­
ni lekarze z Hull , odzyskało cerę 1 zdawało się 
znacznie przychodzić do zdrowia Spodziewają 
się, iż zostało uwolr.ionem od tych n a t r ę t n y c h  go­
ści. Rodzice powiadają iż pijało zwykł  wodę z 
przyległego sta wił, w którym Zna-, dowały sic tego/  
rodzaju robaki,  które z siebie wyrzuci ło VV elu 
lekarzy będzie o tem zdarzeniu powąfcie " ał • N > h 
przeczytają I lu li  a d ve r t ise r  i W eekly  register 7 
dnia 9 września i 8a4 r Angielscy lekarze sądzą, ze 
to dziecie połknęła z wodą ja|a owadów i r  baków 
które  się poźniey u twprzy ły  w jego żołądku.

W  Berlin ie  pokazuią wielką rybę szczegół 
hieyszego kształ tu,  złowioną na pół o neon morzu; 
długość jey wynosi blizko 55 stop, a  szerok sć i 3 
stop. O tw ar t a  paszcza ma 11 stoJ) r'Z(‘r °hoś,ci1 a 
rozciągłość ogona od j e d n e g o  do drugiego końca 
jest stop 1 7 /  B a d a c z e  n a t u r y  Zastanawia ją się nad 
tem  ciekawem z j a w i s k i e m .  Przyznają , i ż  jest je­
szcze wiele rzeczy,  o k tórych nic nie wiemy.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
PewDV s tudent  u b o g i , pełen zdatnosci 1 u -  

c z ą c y s ię  pilńie, ukończyw szy  szkoły , m iał zamiar 
udać śie na ak ad em ią , lecż  Właśnie w tcyr porze 
r o d z i c e  "tak podupadli, ż/e nie byli W stanie tyle
-.-nowi udzielić , aby się mógł u trzym ać na aka- , . . .
S T  CO go niezmiernie trapiło; a że miał ocho- Kurs w ileński na assygnaty od dnia 7 kwietnia
te  d o ’m alarstw a, przedsięwziął w ey ść  w służbę do rubel srebrny . / rub_ 72,. k.( ózer. zi. now y 11 i . 8 c  
jakiego doskonałego malarza i doskonalić się przy k., im peryał 37 r. 20 kop. 
nim. Tegoż dnia gdy już miał wybierać się w  dal- ----------------
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Fozwolono drukować. Z  polecenia *J W .  H ojennego Litewskiego Gubernatora  
A n d r z e y  S u c h a r s k i  R zeczyw is ty  R adca  Stanu 1 Kawaler.

w  D rukarni R e d a k c j i ■



DODATEk DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 42.
Wiln i dnia 10 kwietnia  v. s. i 8a 5 Roku.

O g ł o s z e n i e .
JP . 'B ar tho lom eo  Bosko, ma lionor u w iad o ­

mić P rześw ie tny  Publiczność, iz w  następna nie­
dzielę 1o jest dnia 12 kwietnia  roku  bielącego, 
o godzinie pół do ósmey wieczorem da trzecią 
rep rezen tac ją  sztuk swoich w  domu W  W . Miil- 
le rów  przy  ulicy N iem ieckie j w sali redu to -  
wey. Szczegóły ogłoszone będą przez afisze. Sala 
urządzona w guście amfiteatru tak , że P u ­
bliczność naywygodniey wszystko widzieć bę­
dzie mogła. Cena rnieysc: krzesło num erowane 
lu b .  1.. Drugie mieysce kop. 5o, trzecie miey- 
sce kopiejek 3 o. Biletów dostać m oina  w każ­
dym dniu od godziny 9 do 12 zrana , i od go­
dziny 2 do 4 po obiedzie u JP ana  Bosko miesz­
kającego w  dofnu J W .  Prezydenta  Sądu Gł. i 
K aw ale ra  Zaby przy ulicy Ostrobramskiey na 
dole od ulicy po lewey ręce. J P a n  Bosko ma ho­
nor upraszać Prześw ietną Publiczność, aby zay- 
mownła krzesła, pod tym numerem, jaki będzie 
na  bilecie.

o Z b i e g a c h .
Od Mińskiego Gubernialnego R ządu  ogła­

sza się, iź wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw  aresztanci: Siła B u ło y c z y k , K o n ­
s tan ty  Hordom anow icz , P io tr  Saw ick i,  P io tr  
Stiepanow, Moyżesz Borsukowski, P a w e ł  Mo- 
zbłewski, W in cen ty  Bulbinowicz, Je rzy  Alisow­
ski, Stefan Borkowski, J a n ,  i M arcin W łaso -  
w a  syn bez nazw iska ,  pow iada li ,  Bułoyczyk 
tulskiey gubernii obyw atela  F iedora  A ndreie- 
w a  , włościaninem ; Hordom anow icz rodem  z 
W ołyńskiey gubernii z miasta Dubna; Sawicki 
r ^dem z K ró les tw a  Polskiego z m iasteczka Za­
mościa; S tiepanow rodem  z bielskiego powia­
tu  ze wsi K o z ło w e y ; Borsukowski rodem z 
państw a Austryackiego z miasta S t r ia ;  Mozo- 
lewski z żydów p rzeks ta ,  n ieobrał rodzaiu ży­
c ia ;  B u lb inow icz , A lisow ski, J a n ,  i M a rc in , 
mieysca urodzenia  i pochodzenia swego niepa- 
m iętaiącymi; na mocy Imiennego N ayw yższe­
go U kazu  pod d. 23 feb ruary i  1823 roku, u -  
znani za włóczęgów i odesłani do Syberyi na 
zaludnienie. P rzym io ty  pomienionych w łóczę­
gów: Bułoyczyk w zros tu  2 arsz. 4 j  wiersz.,
tw a rz y  suchey nieco c ie m n ey , nosa średniego 
ostrego, oczu karych , w łosow na głowie cie­
m nych, na wąsach i brodzie światłorusych, na 
p raw ey  szczęce ma szram , od urodzenia la t  4 o; 
Hordom anow icz w zros tu  2 arsz. 5 w ie r s z . , 
tw arzy  okrągłey ospowatey, nosa miernego, 0- 
czu szarych, włosow na głowie wąsach i b ro ­
dzie r u s y c h ,  od urodzenia  la t  3 ł ;  Sawicki 
w zrostu  2 arsz. w ie rsz . , tw arzy  suchey  cie-  
n iney, nosa miernego, oczu szarych, z źó łtem i 
białkami, włosow na głowie ciem nych, na w a -  
sach i brodzie św ia t ło ru sy c h ,  od u ro d z e n ia  lat  
4 o; S tiepanow wzrostu  2 arsz. 4  wiersz , tw a ­
rzy  pełney c z y s te y , nieco ospowatey , nosa 
miernego, oczu karych, włosow na głowie cie- 
m norusych, wąsow i brody niema, od u rodze­
n ia  lat 20; Borsukowski w zros tu  2 arsz. 5 w., 
tw a rz y  okrągley ciernney, nosa m iernego oczu 
k a r y c h , włosow na głowie wąsach i brodzie 
c iem norusych, od urodzenia  lat  22; M ozolew- 
ski w zrostu  2 arsz. 5 * w ie rs z . , tw a rzy  okrąg łey

ospowatey c iem ney , nosa miernego, oczu k a ­
rych  , włosow na głow ie czarnych  , wąsow i 
brody n ie m a ,  od urodzenia  la t  16 ;» Bulbino­
wicz wzrostu 2 arsz. 3̂£ w iersz- ,  tw arzy  m a- 
łey c iem ney , nosa m iernego z ad ar teg o ,  oczu 
karych  , włosow na głowie wąsach i brodzie 
ciemnorusych, od urodzenia  lat  21; Alisowski 
Wzrostu 2 arsz. 2 J  w ie rsz . , tw a rz y  okrągłey 
czystey, nosa m iernego, oczu szarych, w łosow  
na głowie światłorusych, wąsow i brody n ie -  
goii, od urodzenia  la t  17; Borkowski w z ro ­
s tu  2 arsz. 4  w iersz., tw a rz y  okrągłey czystey, 
nosa miernego, oczu szarych, włosow na g ło ­
wie ciemnych, na wąsach i brodzie św ia tło -  
rnsych , od urodzenia  lat  3o; Jan bez nazw i­
ska, wzrostu  2 arsz. 6 w iersz., tw arzy  m ierney  
czystey nieco ciemney , nosa m iernego , oczu 
karych, włosow na głowie ciemnorusych, w ą ­
sow i brody n ieg o l i , od u rodzen ia  lat 2 3 ; i  
M arcin W łasow  bez nazw iska, w zrostu  2 a r .  
5 wiersz., tw a rzy  suchey starey , nosa miernego, 
oczu szarych, włosow na głowie ciemnych, na 
wąsach i brodzie św iatłorusych, od u rodzen ia  
la t  5o; azatem  jeśli pomienieni włóczęgi oka­
żą się do kogo na leżącym i, aby ten  w  prośbie 
o ich p o w ró c e n ie , postąpił podług is to tney  
mocy pomienionego Ukazu. Dnia 20 m arca  
1825 roku. Sow ietnik  Czmychow.

Ę xpedy to r  Gliński.

O g ł o s z e n i e .
1. Policya m iasta  W iln a  oznaym uie p rzez  

ninieysze ogłoszenie, i i  wypuszczać się będą  z 
publiczney licytacyi w te y ie  Policyi w  dniach 
i 5 , 16 i 18, teraznieyszego mca apry la  D om y 
W . Kewkowskiego b. P isarza  M agis tra tu  W i ­
leńskiego na ulicy Ostrobram skiey  , S ta roza-  
konnych Gabryela M ayzela i B eyraka  na u li-  
Rudnickiey, takoż Jcki T a u b e ra  na Zarzeczu , w  
jednoroczną arędow ną ten u lę ,  od dnia so  ap ry la  
teraznieyszego r. do teyze D a t ty  1826. Z  tym  a -  
żeby żądający iawili się doPolicyi mieyskiey W i«  
leńskiey na wyż oznaczone term ina .

Jan F.M antzelm an zasiadaiący w P .M .W .R .
T y tu la rn y  S o w i e t n i k  K lim ow tcz .
Naczelnik Stola i 4 klassy Konczałowski.

1. W  Domie Uniw ersy teckim  pa  p rze­
ciw ko śgo Jana w byłym  m ieszkaniu zeszłego 
Becu  Professora , od dnia  i 3 teraznieyszego 
m ca apryla będzie się sprzedawać: srebro, p o r­
celana , parę kon i ,  pojazdy i inne  s p rz ę ty ,  
oraz mały T e a t r  zastosowany do pokoiu  z  
kilku dekoracyami.

5 . W  sklebie ubogich Domu D obroczyn­
ności w W iln ie , znayduie się nasienie rze p a k u  
do przedania , garniec po kop. 3 o, z którego 
naylepszy i nayobficiey w yrab ia  się o ley ,  tak ­
że garniec W y k i  po kop. 7^ , a k toby  chciał 
teyże na beczki zamówić to  w  10 dni lub 2 ty ­
godnie naydaley dostarczono będzie. Można 
obstalować włoskich T o p o l i ,  balsam icznych, 
Kanadyyskich czarnych , k tóre  także  w powyż­
szym te rm in ie  mogą bydź dostarczone; oraz 
mąka kartoflowa w nay lepszym gatunku funt 
po kop. 10.

I



1. Od Białostockiego Obwodowego Rząd« 2g0 oddziała ogłasza się,  i i w  nim na osnowie 
zalecenia Pana Ministra Skarbu i Departamentu dóbr Państwa odbywać się bedą publiczne targi 
na oddanie w isstoletn.ą arendowną dzierżawę od igo junii teraźniejszego i8a5 roku e niźey wv- 
szczegolnione Skarbowe zawakowane maiątk. w Białostockim Obwodzie położone
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B i a ł o s t o c k i e g o  P o w i a t u .
Surazkiego amtu.

Folw ark :  Zawyki, Baranki iT ryczow ka . . . . . .
Oprócz tego z folwarku ZaWyk corocznie płaci 
się Suraźskiemu kościołowi za zbożową dziesię­
cinę po 72 rub. 45J  kop.

Folwark U c h o w o .......................................................................
B i e l s k i e g o  P o w i a t u .

Bielskiego amtu.
Folwark. Gołowiesk, Użyki 1 woytowstwa Bielsk i Piliki.

Oprócz tego z folwarków Gołowieska i Uźyk pła­
ci się bielskiemu kościołowi za zbożową dziesię­
cinę co rok po i 35 rub. 99! kop. srebrem.

Folwark Pohreby . ...............................................................
Klenickiego amtu.

Folw ark : K len ik i , Raczki i Lada z czynszowemi wsiami
bielskiego l e ś n i c t w a .............................. ; . . .

Stolowackieg.o amtu.
W oytowstwo Pliutyczne

S o k o l s k i e g o  P o w i a t u .
Janowskiego amtu.

Folwark Janowo z czynszowemi kluczami Kuplisk i Czer-
liona nazywającemi s i ę ..........................................

Dubmckiego amtu.
Folmark Kuźnica S t o ł o w a ....................................................

Briańskiego amtu.
F o l w a r k i  : Kiersnowsk, B u y n o w o  i Malesze .
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A. zatem życzący wziąć w arendowną dzierżaw ę, którykolwiek z tych majątków albo kilka, 
zechcą przybyć z dostatecznemi kaucyami, odpowiadającemi dwórocznemu średniemu z każdego 
mająku dochodowi, do Białostockiego obwodowego Rządu 2go oddziału dla targów na terminy: i,szy 
2 4 , 2gi 3o kwietnia , a 3ci i ostateczny dnia 4 maja teraznieyszego 1825 roku , na jakich-zaś wa­
runkach takowe majątki oddają się w dzierżawę , o tem objawiono będzie życzącym po przybyciu 
do Obwodowego Rządu. Sówietnik W róbel. Stołu naczalmk Krakowski.

P r z e  d a ż  t o w a r o w .
2. Od W ile ń s k ie j  T am ożn i ogłasza się f 

i i  w  niey dnia i 3 teraźnieyszego apry la  bę­
dzie się odbywać publiczna przedaź, niźey w y­
rażonych  skonfiskowanych to w a ro w , to jest: 
p łó tna  szwabskiego białego 1086 a rs z . ,  demi- 
Jkatonu 4J  a r s z . , tasiem ek lnianych białych 
1600 arsz., tasiemek bawełnicznych kolorowych 
200 arsz., wstążek jedwabnych 620 arsz., korun 
baw ełn icznych  białych 1037A arsz., pończoszek 
baw ełn icznych  białych 2 tuziny  , szlafmic ba­
w ełn icznych  białych i i  s z tu k ,  nici baw ełni-  
cznych kolorowych 48 kłębków, ołówkow czar­
nych  i i  tu z inów , płócienka lnianego arsz., 
nożyczek stalowych 64 s z tu k i , b rzy tew  w r o ­
gow ych trzo n k ach '3  tuziny, nożow i widelców 
sto łow ych 2 tuziny , m ydła pachnącego 70 k a ­
w ałków . Dnia 7 ap ry la  i 8 25 roku .

Zarządzaiący Jan Paulson.
Członek K ułak .
Za Sekre ta rza  B uchalte r  Antoniewicz,

dom tego Reyzera , w mieście W iln ie  położony, 
z publicznych targów  wypuścić w  arendow ną 
d z ie r ż a w ę ; azatem  życzący należeć do tych 
targów , zechcą przybyć do tego R ządu na po_ 
w tó rn ią^naznaczone  term iny: iszy i 5 , agi 
a  3 ci i 5 te raźn ie jszego  moa a p ry la ,  gdzie o -  
kazane będą up rzedn ie  do tego przedm iotu  
w arunk i. Dnia 7 apry la  1825 roku.

Asiesor i K aw ale r  Nowicki.
W  obowiązku Sekre ta rza  T y tu la rn y  So« 

w ie tn ik  Sokołowicz.
S to łu  Naczelnik Kowalenok.

A r e n d o w n ą  d z i e ź s w a .
2. O d L itew sko  - W ileńskiego G ubern ia l-  

;go R z ą d u  ogłasza się, iż na uzyskanie d ługu  
1 byłego W ileńskiego kupca R e y z e ra ,  m ia- 
u K ow now i należnego do 10000 rub . srebr., 
:n R ząd  postanow ił  m urow any  dw upią trow y

3 . Od Mińskiey Skarbowey Izby  ogłasza 
się, iż z przyczyny daw aney bardzo m ałey ce­
ny, na byłych w  miesiącu lu tym  targach za  
Dziśnieński trunkow y odkup, zostaiący za n ie- 
akura tnością  dzierżawcy w Skarbow ym  nad­
zorze, naznaczono pow tórne  targ i następują­
cego mca junii 2, 3 i 4, a na przetarg  dzień 5j 
a  zatem  życzący wziąć takow y odkup do 1827 
ro k u  w now ą dzierżaw ę , za k tórą  roczna od- 
kupna sum m a wynosi 20,000 rubli, zechcą p rzy ­
być do tey  Izby, z p raw nem i na trzecią  caęść 
odkupney summ y kaucyami. D nia  28 lu tego  
1825 roku. Sow ietnik  M ieziencow.

S ek re ta rz  Iw anow . 
Stołunaczelnik Makarewicz.


